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Mujaeki L 6 i 7 i B iir a  d iieaa ik ń w  Ladwtłu 
P ł a k a ł  ulica Karola Ludwika 1. 9.

Wladain: pp. Haaaausteia A Vogier, (Otta Muiaj, 
M. Duke*, H. Schalek, A. OppelLk’* Nach., R sil 
Mono i J. Daueberg; w Paryżu: C. Adaie H, 
ma do Yareaae.

l>|leaaaia piryjnuje się za oplata IM ceat6w ad Jod . » 
wierna drobnym druki en  (petit).

Daaitfieala a ihib&ch, *aręcxyiuudj 1 iaao prywata* 
konuiikaty pa kronice za jede* wiem 9 0  ct.

Prywata* kareopaaueac c 1 8  i aekrologja 8 0  oeatów *i
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i (klapy pa ad wyrazu.
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Przedpłata wyaoai wa Lwawla:
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BO e t nletięcznic 1 iŁ BO ct, za przaoytkf d* 
dann dopłaca się 30 et, nieaęczaio.

* przesyłką pocztową w pańatwi* aoatriaekion, raczalt 
21 zł. — półrocza!# 12 zł. — kwortaluie 9  rł — 
■ aleaęen i*  9 zł.

X przesyłką pocztowe za grasicą do całych Niemiec ro c iii 
60 marek — rwartalue 19 marek 60 fauigów — 
do Francji, Augiji, Wioch 1 Szwajcar)! roczni i 30 
fnuoków — kwaraluie 90 banków.

Bu r *  Redakcj i  .Dzmauka Paliki ego', pla* Muiack. 
liczba 6 1 7. .W o r  Ni 171.
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Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, której wa­
runki podano w nagłówku obok tytułu dziennika.

Zwracamy uwagę, te  prenumeratorowie 
Dnennika Polskiego mogą otrzymywać

„ B L U S Z C Z "
po bardzo z n i ż o n e j  cenie (50 względnie 80 ct.) 

jakoteż

Kalendarz humorystyczny „ŚMIGUSA**
(po 40 ct. z przesyłką pocztową).

0 nowy teatr*
Lwów 4 grudnia.

Nawet mnioj uważny tzytelnik naszego piżma 
musiał uczynić spostrzeżenie, śe w (prawi* przyszłe­
go kierownictwa naszego nowego teatru nie zabie­
raliśmy dotąd prawie głosu i ograniczaliśmy się na 
podawaniu urzędowych i nieurzędowych wiadomości 
o przebiegu toj sprawy. Postępowanie takie opiera­
liśmy na słusznej zasadzie, że wybranej z łona rady 
miajakiej komisji teatralnej należało soitawiś zupełną 
swobodą w wyborze środków i sposobów, jakie uzaa 
za najodpowiedniejsze gwoli rozstrzygnięcia tej wai- 
nej sprawy.

Słusznie, czy niesłusznie, aądziliimy nadto, i i  
komisja taatralna, rozporządzająca bogatym matarjs- 
lem w tej kwestji przez magistrat aagromadzoaym, 
zdoła tam zaaleśd dość teoretycznych i praktycznych 
poglądów i wskazówek, na poditawia których, wy­
tknie najprostszą i aajpraktyczniejizą da aalu wio 
dąeą drogę. Zapatrywanie to nasz* była tam więtaj 
uzasadniona, ta  rozchodzi *ią tu jedyni* a razstrzy- 
gnięoi* dwu kwastyj, mianowioie, azy teatr nawy 
ma być prowadzany we wlanym zarządzie, my wy­
dzierżawiony i kamu i w jaki sposób i aa jakiab 
warunkach ma byś powiem na kiarowaiatw*.

Gzy komisja teatralna wybrała tą najlepszą 
dragą ? — Niestety muzimy odpawitdziać, za ni*.

Już pierwszy jsj krok, owo porosumiswaais sią z 
p. Pawlikowskim, okazał sią fałszywym shoćby dla­
tego, ta  raz, zdaniem naizem, n ia  w y p a d a  m i a ­
s t u  p r z y j m o w a ć  od  k o g o k o l w i e k  p r e z e n ­
t ó w  t a k  b a r d z o  p r ó b  l a m a t y  a z a sj  n a t u r y ,  
j a k  s t a r a  d e k o r a e j a  i u n t a n a y l j a  t e a t r a l ­
na ,  a powtórr, śa trudna aią na ta sgodtiś, aby 
zdania jednostki, jakkolwiek bardso aanaa, miała 
jadyB’e rozstrzygać a losaob aasaago teatru

Wszedłszy jednak raz na mylną drogą, poszła 
nią kemisja teatralna już jadayas zamachem dalej i 
eo całkiem aatnralne, nuciła aię w końcu na ma­
nowce, z których wyjście nie będzie może zbyt 
łatwe.

Uporawszy się bowiem z p. Pawlikowskim za­
sięgano opinji p. Hellera, a nadto jaaicze p. Kaś 
miana i Ładaowskiego — każdego jedaak z osabua. 
Po nadejściu zaś ich odpowiedzi na uciyait- 
ae im sapytania, *o robić z naszym teatrem, oka- 
lo się, śa właściwi* aiedowiedsiano się niczego na­
wago i przyszło się do przekonania, łc sprawa ais 
postąpiła ani o krok napnód.

Go więc z tym nieszczęsnym teatrom pociąć ? 
— pytali się zapewne wzajemnie członkowie komi­
sji teatralnej — i po długich naradaeh, która odbyły 
aię w sobotę, pottanowili s z u k a ć  r o d y  i p o ­
m o c y  u m a r z z a l k a  k r a j o w e g o  hr .  B a ­
da  n i e g o !

Zdaoie, jikie p, marszałek w taj sprawie wy 
powie, będzie niewątpliwie cenne, ale nie tego 
rodzaju, aby komisja znalazła w niem szukany od 
tak dawna, najwłaściwszy punkt wyjścia. Stanowisko 
bowiem, jakie hr. Badeni w naizem społeczeństwie 
zajmuje, jeat tego rodzaju, łe zwłaszcza w kwestji 
teatralnej, może on mieć tylko jedno zdanie, t o 
j e z t  w y r a z i ć  ł  y cze  n i e,  a b y  p r i  y Bi ł y  t e a t r  
by ł  j a k  n a j l e p s z y  — ale nie zechce z pewno­
ścią sięgać w sferę rad i wskaiówek azyato specjal­
nej natury, ani się nie oświadczy stanowczo za takiem 
lub innem załatwieniem Sprawy.

Jedynem zaś żyskiem tej nowej akcji komisji 
teatraluej będzie nowa zwłoka, a czai — tan 
bezwzględny aatrapa — nie myśli jednak czekać 
i gdy termin otwarcia nowego gmaabu zbliża 
zię zzybkim tempem, kwestia przyszłego kierownika 
będzia ciągle otwartą. Nie należy zaś zapo­
minać, że im bliżazym jęst tan termin, tern więcej 
trzeba się będzie spieszyć, a pospiech wywołuje go- 
rącskę — pod wrażeniem zaś gorączki, aprawa, na 
najlepszej nieraz będąca dradze, wypacza aię, psuje 
i w końca marnieje.

Nie życzylibyśmy sobie, a jesteśmy pawai, ża 
i komisja teatralno zdania to nane podziela, aby 
aię tak stało s naszym nowym teatrem. Jeżeli za 
tam komiaja nia ezuja aię na aiłach, aby wypowie- 
diiać swa własne zdania, sądzimy, iż najwyższy już 
ezos zaprzestania dolnych, da niczego nieprowadzą- 
eyeh prób i ł e  n a d a n i a  c h w i l a  a a j o d p o -  
w i e d n i e j a i a  z w o ł a n i a  a n k i e t y  l u d z i  f a ­
c h o w y c h .  Żądamy ankiety, gdyś zdaniem naizem, 
jeat to jedyua właściwa droga wiodąca do calu, to 
jest do wydania przae znawców fachowych opinji, 
jak aię ma postąpić i  naszym nowym teatrem.

Stawiając to żądanie nie myślimy bynajmniej 
uwłaczać powołanym w tym artykule osobom, leci 
przyzna nam każdy, łe  zupełnie jest eo innega zda 
nie tego lub owsgo znawcy oaobao i odrębnie wy­
rażone, a opinja takichże ludzi razem zgromadzonych, 
wydana aa poditawia gruntownie przeprawadsonaj 
dyskusji.

Przemawia jaszcze zztam i tan ważny wzgląd, 
ż t  g d y  w k w e s t j i  t e a t r a l n e j  o d g r y w a j ą  
b a r d a o  w a ż n ą  r o l ę  a t o a u n k i  1 o k a l a  a, nie­
odzowną jest rzeozą, aby oi, którzy zdanie swe o 
niej mają wyrnziś, za stosunkami tymi byli dosko­
nała obeznani, co nie wszystkim iaterwiewowanym 
przez komiają teatralną osobom przyznać motamy. 
I n a c z e j  b e w i e m  t r z e b a  i m o ż n a  p r o ­
w a d z i ć  t e a t r  w K r a k o w i e ,  W a r s z a w i e ,  
P a z n a n i u ,  a i n a c z e j  wa  Lwo wi e .  Zachodzą 
tu odcienia mniej lub więcej delikatnej uatnry,
a czyato i  daną miejaeowośaią związana, która 
muazą być uwzględniane pod grozą bardzo 
amutnyeh dla sprawy następatw. Ma ponadto 
lwowski teatr eiążar operowy, a którym nai p. Pa­
wlikowski, ani pp. Cośmian i Ładnowski nawet w 
przybliżeniu orzekać nie mogą, nie mieli bowiem
nigdy z nim do czynienia. Jełali zatem rzucona przez 
a is  myśl zwołania ankiety zostałaby przyjętą pnez ko­
misję teatralną, jeeteśmy zdania, aby powołane de
niej jek największą liczbę eaób z teatrem styczność 
mających, a więc: dyrektorów, autorów dramaty­
cznych, wybitaych artystów, krytyków i wogóle tych 
wszystkich, którzy na tam polu działalność swą gło­
śniej zaznaczyli.

Ża to tylko korzyść aprawi* przynieść może, 
niech posłuży za dowód, iż tak samo postąpiła była 
swojego azasn komisja budowy toetru, a s d a n i a 
z w o ł a n y c h  w ó w e s a s  i n a w t ó w  p r z y a s y -  
a i ł o  s i ę  n i e m a ł o  do t r g o ,  i ż n o w y  g i n a c h  
b ę d z i e  n i a t y ł k o  o k a z a ł y m ,  a l e  w y g a  
d i y m  i p r a k t y e s n i e  u r z ą d z o n y m .

Ankioci* zaś tej nalożatoby poitswió następują­
ca pytania:

1. Czy teatr ma być prowadzony kosstam mia­
st*, ozy wydzierżawiony?

9. Gzy w każdym z obu wypadków ma być 
rozpisany konkura na dzierżawę, względnie kiero­
wnika t

3. Gzy w razie objęcia teatru przez miasta, 
działy artystyczny i administracyjny mają być pra- 
wtdzone odrębnie ?

4. Gzy nie byłoby wskazanom, aby sozon opa­
rowy przesunąć na wiosnę?

5. Gzy ma być dozwalana, aby tnspa teatralna 
(oparowa i dramat) dawała w miesiącach letaieb 
przedstawienia poza obrębem naisata?

6. Jakie mają być przyznana atrybueja kiero­
wnikowi, względnie dziarżzwey i jakie na niah na­
łożeni obowiązki ?

Pytenin powyższa aą śtiśla związana z* sprawą 
teatru i jodynie jasna stanowesa na nia odpewiadii, 
b ę d ą c a  w y n i k i e m  p o r o z u m i e n i a  s i ę  
l i e s n i c j s i a g f  g r a n a  I n d i i  zo s p r n w ą  d o ­
k ł a d n i  a o b e z n a n y  eh , będą mogły służyć ko­
misji teatralnej, a następnie pełnej radu* miajskiaj, 
jak* dyrektywa prsy powzięciu eatatsesnega posta­
no wienia. Poatanawianie ta zaś nia powinna za­
paść dorstnit, boi nalełytego przygotowania i rozpa­
trzenia sprawy — tak żywatnaj i tak bards* agśł 
naszego spolaaaaństwa obchodzącej.

Koirencia h b IH i  trajewycŁ
W Wiedniu, jak wiadomo, odbyła się dnia 

38 z. m. konferencja marszałków krajowych, 
mnjąca na celu obmyślenie środków sanacyj­
nych dla budżetów krajowych. W Czechach 
choruje budżet na stały niedobór, a w Galicji 
także w r. 1900 zagraża mu znaczny niedobór, 
lub jeszcze szkodliwsze obcięcie wydatków, 
przeznaczonych na najżywotniejsze sprawy kraju.

Otóż na wspomnianej konfereneji przyjęta 
zostały prawie w całości wnioiki zasilenia bu­
dżetów krajowych, przedstawione przez gal. 
wydział krajowy. Opierają się one na reformie 
podatków spożywczych państwowych i przypu­
szczeniu krajów koronnych do udziału w ich 
peburze.

Przygotowane już jest przedłożenie rzą­
dowe, które w tej sprawie ma być do sejmów 
krajowych wniesione.

Korzyści, jakie stąd wyniknąć mają dla 
budżetn krajowego w Galicji, obliczają na 4 do 
5 miljonów k o r n  rocznie. Reforma ta po­
ciągnie jednak za sobą zniesienie krajowych po­
datków konsumcyjnych, preliminowanych dotąd 
na około półtora miljona koron.

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

Bjarjusz Iwawakl.
P o n i e ś z i a l t k  4 grudni.
Teatr hr. Skarbka: .Sybir*, sztuka Początek  

o godzinit) 7 wieczorem.

'T,al*atitfZ Poniedziałek (4): Barbary p. —
Wschód słońca o godami* 7 vn'qut 39, x»tV< 

o c d-iir e 4 minut — .
Stall Zdrowia Eki Smolki jeat beznadziejny. 

Chory leży od dwóch dni w agonji, która moża po­
rw ać jeszcze długo. U łoża czuwa rodzina, która

przybyła do Lwowa zawiadomiona o chorobie; mię­
dzy innymi przyjechał z Krakowa syn chorego piof. 
dr. Smolka.

t  Edmund Schm ltt, były lekarz miejaki, od 
kilka lat naczelny lekarz kolejowy, zmarł wazoraj we 
Lwowie po kilkudniowej ciężkiej chorobie mózgu. 
Zmarły aitszył się wśród azarokich kół naszego społe­
czeństwa wielką sjrmpatją i zasłużonem uznaniem 
Nawidzanj przaz Opatrzność licznemi w rodzinie 
niezzczęśtiami, miał ciężki żywot, który bndził a  
przyjaciół aerdeczmr wapóiczncie. Oby ten powizechny 
żal, który odczuwają jego Uczni pacjenci i koledzy, 
był ulgą w ciętkiem strapieniu dla pozostałej 
wdowy t

Uroczysty Wieczorek, sokolski urządzony wczo­
raj w 16 rocznicę wprowadzenia się do własnego 
gmachu, udał aię znakomicie Sala .Sokoła* była 
przepełniona. Entuzjastycznie przyjmowano wyborne, 
z nadzwyczajną precyzją wykonywane trudne ćwiczenia 
gimnastyczne. Szczególnie podobały się nader efekto­
wne ćwiczenia z maczugami ś w i e t l n e m i ,  wyko­
nana po rs i pierwszy. Efekt był olbrzymi, oklaski 
nie ustawały. Sokoli odnieśli prawdziwy tryumf. Re 
sztę programu wypełniły: przemówienie wst pne p. 
Romanowskiego, udatne produkcje muzyaane, dekla- 
macyjne i chóralna pod kierownictwem p. Bursy. 
Szkoda tylko, że pannr Markówna zamiast wybrać 
jakiś wazięciny utwór polskiego kompozytora, por­
wała się na Gounoda, baz którego wieczorek sokol­
ski mógł aię zupełnie obejść- Śpiewaczce rozporządza 
bardzo ładnym i rozległym głosem, który wróży jaj 
piękną przyszłość, jeżeli szkoła będzie dobra.

Dobry nasz znajomy p. Fadyczkowski zbierał 
huczne oklaski z t odśpiewanie arji za .Strasznego 
dworu*. Deklamował p. Kossak. Uznanie należy się 
naczelnikowi sokołów p. D u r s k i e m u ,  który dziel­
nie kierował świeceniami.

Wloo funkcjonarjutzy kolol państw , odbyt 
■ię wczoraj w aali lwowsk. Towarzystwa muzyczne­
go. Na porządku dziennym byłe: omówienie nowaj 
regulacji płsc dla kolejarzy, oraz zastanowienie się 
nad ścisłą organisacją wssystkieb fuukcjonarjusiy 
kolei państwowej. W obradach, która ugail redaktor 
Olosu kolejarsa p. Wojciech Dąbrowski, a którym 
przewodniczył p. Jarek, wzięło udział przeszło 500 
oaób. Po ożywionej dyakusji nad sprawkmi porządku 
dziennego, uchwalono następującą rezolucję: .Zgro­
madzeni funkcjonaijusse kolejowi proteatują przeciw 
ogłoszonej przed niedawnym czasem regulacji płaa i 
wzywają poitów stronnictw postępowych o wyjedna­
nie w radzie pańatwa sprawiedliwej regulacji plae, 
według projektu wniesionego przaa posłów stronni­
ctwa soejalno-dcmokntycznego ; o wyjednanie zalicze­
nia każdego roku przy służby egzekutywie spędzonego 
za półtora roku — i uważają organizację za jedyny 
środek do dopięcia tych celów*. Na sgromadzsniu 
między innymi mówcami przemawiali również posło­
wie sacjalistyaani p p .: Daszyński i Kesakiewics. 
W ogóle cały wiee odbył się pod egidą socjalnej 
demokracji, dowodsąe nie po ru  pierwszy, ża to 
stronnictwo stara aię uailnie waielkimi środkami, 
aby sobia ljedaywać coras to liczaiajsiyeh awolanni- 
ków. Obrady wiecu zakońcsyły się odśpioweDiam: 
.Czerwonego sztandaru *

Walne zgrem adzenle członków .Czytelni aka­
demickiej* z dni* 4 grudnia 1899 wybrało przewo­
dniczącym towarzystwa ił filozofji Kazimierza Ja 
reckiego, zastępcą przsdwodniczącego st. praw Jana 
Matłachowskiego, skarbnikiem sł. politechniki Kazi- 
mierzą Jarockiego, bibliotekarzem al. praw Antoniego 
Zatwarnickiego, jego zastępcą sl. filozofji Stefana Li­
tyńskiego.

Szeregowiec 30 pp. Karol Lukaandar, znany
policji od dlużuege czasu, jako nałogowy złodziej.

a władzom wojskowym , jako awanturnik, porań 
wczoraj niebezpiecznie bagnetem awoją kochankę, 
niejaką Gruazecką. Po apelnianiu tago czynu Luksan 
der, aądsąc, że ona zabita, popełnił zamacb samo­
bójczy, wbijając sobie bagnet w pieni. Pc ranionych 
odwieziono do szpitala. Awantura miała miejce w 
szynku, a Luksander, mimo nstawy przeciw opiistwn 
był pijany do nieprsytomnośsi.

Wiadomości djeczjalne. Archidjecezja lwo­
wska ob. łac. Przeniesieni: kg. Błędowski Jan z 
Bóbrki dó Borek ad Czernichów mazowiecki; kt. 
Tom uz Roreczr r Borek do Bóbrki na adminiatta- 
tora; as Skórny Tadeuiz z Gieuanowa do Żubrzy; 
ks. Sulatycki Paweł z Halicta do Cieszanowa.

Djecezja przemyska. Lnstytuowany na probo­
stwo w Dembowcu ks. Zygmunt Mętki, administra­
tor w Dembowcu.

Zmarł ks. Teofil Dziadaic, proboszcz w Birczy, 
w 78 roku życia a 64 roku kapłaństwa.

Djceazja tarnowska. Odsnaezani: ks. Woj­
ciech Dutkowaki, proboszcz w Brusniki i dziekan 
bobowski, rokietą i mantoletą; ki. Jacek Miahalik, 
proboszcz w Ciężkowicach i wicedziekan bobowski, 
ecpet. san ., ki. Jan Sroczyński, pro be ucz w Siedl­
cach, sspoi. ean.

Pogrzeb metropnllty. Dnia 99 *m. odbył aię 
w Petersburgu pogrzeb śp. metropohty i aroyb. n o  
hylowakiogo, ki. Szymoat Koaiawskiego. Zwłoki wy­
stawiono w kośeitle św. Katarsyny. Przy zwłokach 
odbyło a ę uroczyste nabożeństwo, w czasie którego 
mowę żałoinę wygrani ki. biakup Niedziałkowski. 
W południa aruak żaiobny ruszy z kościoła na 
cmentarz wynerski. Kondukt poprzedzało kolaginm 
rzymako-iatouckib, duchowieństwo z krzyżem, aka- 
demja duchowna, seminarium, prałaci, kanonicy i 
klerycy. Duthowieostwo rzło dwoma szpalerami, 
tworząc długi sznur przed konduktem. P ru ć  kare- 
wauem postępował biskup Niads alkewski w oto­
czeniu wyższego duchowieństwa. Karawan ncśeio- 
konny, otdobiony był herbami zmarłego. Za kara- 
winem tłoczyły się nieprzejrzana tłumy wiernych. 
Wśród tłumów widać było mnóstwo wybitnych oso­
bistości towari. polskiego i wiała szazególniej mło­
dzieży. Przez asłą drogę trumnę ze zwłokami arcy- 
pastarza niosło duchowieństwo i wierni. Orszak ża­
łobny około godz. 4 stanął na cmentarzu wybor- 
■kim. Zwłoki metropolity złożono w podnemiaok 
kościoła rzymeka-katolickiego.

W Paryżu zmarł w 77 r. lyoia znany powia- 
iciopisarz i dramaturg Edmund Chojacki, pisujący 
pod ptaudonimem Cbarlei -kdmand. Śp. zmarły mie­
szka) w Paryżu od r. 1876 i był jednym z założy­
cieli puma Tetnps.

D rnnat na ulloy. z  Zagrzebia damouą 9 km .: 
Wczoraj wieczorem zranił na nliey oficer iandar- 
meiji Scbeteckr nadinspektora leśnictwa Langa, wy­
strzałem z rewoiwaru, a następnie odebrał sobie 
życie. Powodem tego rozpaczliwego esyau, było 
doniasie ie w sprawie prywatnej, uczyniona pracz 
Lange władzom wojskowym, wskutek szego stano­
wisko Scbetecki w armji stało cię niemożliwem.

W Budapeuola aresztowana właściciela zakła­
du .Bodega*, zarsądesynię tego zakładu i starszego 
kelnera za atręcienie do nierządu. W zakładzie tym 
odbywały się prawdiiwe orgje. W sprawie taj skom­
promitowane są niektóre znana osobistości w mieście.

Kasająoy Ktiąią. Biakup Ozfarśu Wilberforce, 
który dawa> swego ezasu ślub księcia* Walji, opowia­
da w swym pamiętniku, że pny ślubie tym był 
obecny książę Wilhelm pruski (dsisiejssy cosars nie­
miecki), a czyni przytem o nim następującą wzmian­
kę : „Mały książę Wiibelm (pruski stal pomiędzy swo­
imi dwoma małymi wujam i; a gdy go mitygowali 
w zbytniej żywości, zu każdym rasem, co go do-

Ktiłka u l l o M i  s w o j m m
Ki M"  dobra sprawa znajduje niemal za­

razę w kraju p . m>c :  p _ ■ arcie. Potrzeba rm o- 
owa nie odbijała się nigdy glncbym oćdświą- 
iem o serca polski*. Wielokrotne porywy na- 
te do nierównej walki t  despotyzmem, św iai- 
tyć mogą nawet o bchaterskiem poświęceniu 
ię dla ojczyzny. Ale grzeszyliśmy zawsze bra- 
iem cierpliwości i wytrwałości, koniecznej do 
rzeprowadzenia wszelkiego przedsięwzięcia 
.rażeni niepowodzeniem, oitygumy szybko w 
apale, pokonani ulegamy z rezygnacją cięż- 
iemu losowi i jakby ogłuszeni pogromem, 
apedamy na jakiś czas w senne ubezwładnis- 
ie, w apatję. Brak energji i żsliznej wytrwa- 
>ści. to są nasze wady narodowe.

Jakaż więc potęga siły żywotności spiczy- 
ra w naszym narodzie, że pomimo wad na- 
zycb i klęsk nieopisanych doWchciaa n;t  zgi- 
ęliś uy, nic up idli, nio utonęli w gwałtownie 
alewającoj nas fili germanizmu i moskwicyzmul 
liespożyiy duch narodu pokrzepia nas nadzieją 
dodaje otuchy do walki z wrogimi żywiołami 
prądam i, do baczniejszego strzeżenia naszej 

puścizny, ziemi i oislęgnowania narodowo- 
ci — do wzmacniania aię duchowego i ma- 
orjalnego. Z narodem bowiem słabym, upa- 
Itym, nikt aię nie liczy i nim pomiata — silny 
am  nakazuje się szanować i strzeże swych 
iraw przyrodzonych. Siła despotyczna wpra- 
Izie depce i gwałci prawa boakie i ludzkie, 
Je też i siła odporna narodu najlepazym jest 
tró tem  i obrońcą awego dobra i ais dopnasesa 
lo upadku do zupełnej zagłady.

Potęgę narodu tworzy siła intallektualna 
m alerjalna. Pierwszej, pomimo barbarzyńakia- 

o prześladowania i tępienia narodowościowego, 
os iadamy zasób niewyczerpany i temu zawdaią- 
za my, że dotychczas nie zginęliśm y; ale o siłę 
naterjalną nie dbaliśmy, lekceważyliśmy, a na- 
n et często lekkomyślnie ją trwonili i dlatego z 
naszego upadku i nędzy podnieść się nie mo­

żemy i ulegamy przemocy nietylko politycznej 
państw, ale i ekonomicznej narodów. Sama po­
tęga duchowa bez silnej podpory materjalnej, 
b .z zasobu bogactwa ogólnego nie zabezpiecza 
egzyatencii narodu, ala zagraża w rozbiciu nn- 
szem politycznem, bo osłabia siłę odporną wo­
bec nacisku wrogich żywiołów.

Brakowi tej siły materjalnej, lekcoważenin 
jej, a często i lekkomyślnemu trwonienin mienia 
przypisać należy w większej części przejście 
obszarów ziemi polskiej w obce ręce. W walca 
ekonomicznej otrzymujemy cięgi ogromna, wy­
dziedziczenie z ziemi, taj fundamentalnej pod­
stawy narodu, postępuje nieustannie i obcy ży­
wioł ługuje na* z gniazd rodzinnych. A my, 
niestety, lekceważeniem zaaobów meterjalnycb 
ułatwiamy nieraz temu u m w iriu  się ziemi z 
pod nóg naszych — jesteśmy, jak Słowacki 
orzekł, „malpą i papugą narodów*, bawimy 
się w Francuzów i Auglików i m arnie trwoni­
my i wypuszczamy za granicę krocie, miljony, 
które utyte w kraju mogłyby aię przyczynić do 
rozwoju przemysłu i powiększenia zasobów m i- 
terjalnych narodu — do jego wzmocnienia.

Pociesznjącem to jest, że nie brak u naa 
usiłowań w celu podjęcia pracy na polu eko- 
nomicznem i chociaż do togo wzięliśmy się bardzo 
późno, to zawsze lepiej jak nigdy. Uznano, ta  
■iła m aterjalna jest również podatawą egzysten­
cji narodowej, że dobrobyt i bogactwo przy 
potędze duchowej zabezpieczają przyszłość na­
szą. Zaopiekowano się tedy rozwojem przemy­
słu krajowego i wszelkie usiłowania na tern 
polu znajdują niatyłko zachętę, ale i możliwe 
poparcie. Władza autonomiczna, tj. wydział 
krajowy z sejmem, subwencjami, i pożyczkami 
idą w pomoc prywatnym przedsiębiorstwom, 
pozakładano szkoły fachowa i przemysłowe, na 
kształcenie rękodzielników i kierowników udzie­
lają stypendjów. Opieka władzy autonomicznej 
nad rozwojem przem ytu, powinna zachęcić do 
zakładania przedsiębiorstw fabrycznych, zawią­
zywania apólek, stowarzyszeń, które mogłyby 
się przyczynić do rozkwitu przemysłu i pomno­
żenia bogactwa prywatnego i narodowego.

Rozpoczęliśmy walaę na polu akonomicz- 
nem, na którem dotychczas z powodu przeazkód 
natury politycznej i z braku entrgji i wytrwa­
łości ponosiliśmy zawsze klęski i naród prowa­
dzili do zubożenia. A że dotychczas nie zosta­
liśmy komplr.tnymi bankrutami, to zawdzięcza­
my tylko niespoiytemn bogactwu naszej ziemi, 
która za surowe płody natury wywożone za 
granicę odbiera niejako w części pieniądz nasz 
tam lekkomyślnie zmarnowany Byliśmy i do­
tychczas jesteśmy wcale niepotrzebnie wyzyski­
wani priez zagranicznych fabrykantów i sa­
mochcąc umożliwiamy uszczuplania bogactwa na­
rodowego.

Daj Boże, ażeby dotychczasowe zabiegi i 
prace, nad rozwojem przemysłu krajowego nie 
były pracą syzyfową. Ileż to razy z mozołem 
i poświęceniem podjęte prace dla dobra uaazej 
Ojczyzny, opromienione wiarą i nadzieją w szczę­
śliwe skutki, staczały się w przepaść niepowo­
dzenia, by je później na nowo podejmować i 
odżywiać.

Najlipai.e bowiem cbęci, poświęcenie pracy 
i kapitału rozbić aię muszą o obojętność ogółn. 
Szkoły fachowe i fabryki, aubwencje i poży­
czki, towarzystwa handlowe i bazary nie roz­
winą przemysłu, jeżeli u naszej publiczności 
nie zniknie uprzedzenie do własnych wyrobów 
i ten fatalny przeaąd dumy i pychy, ażeby aię 
pochwalić, ie  to z Paryża lub Wiednia.

Ażeby przemysł nasz znalazł stałe ugrun­
towanie, pot. zeba poparcia ogółu należy rozbudzić 
powszechne zamiłowanie do swojskich rzeczy 
i to pocrucie że obowiązkiem naszym jaet za­
opatrywać się w wyroby krajowe, a nie obce, 
zagranic? ne. Przedswazyatkiem tedy powinniśmy 
mieć na oku. dobro własnego narodu i dawać 
pierwszeństwo swojskim towąrom i wyrobom, 
tak, że wszystko, tak odzienie nasze, jak i sprzę­
ty w w domu, co tylke możebne, powinno być 
wyrobem krajowym: słowem rozbudźmy to prze 
konnie, a poniekąd i zasadę, że chociaż dobre 
obce ale swoje najlepsze. Bierzmy zresztą przy­
kład z naszych sąsiadów, Czechów i Węgrów, 
którzy zagranicy wcale nie dają aię wyzyskiwać

i prieto  są bogatsi i silniejsi. Czesi wzięli sobie 
za hasło , Naród sobb* i zadowoiniają się swo­
imi wyrobami a nawet produktami awojego 
przemysłu zapychają targi zagraniczne i dła 
tego w masach naiodn jest dobrobyt i rozwi­
nięte poczucie narodowe. Węgrzy zaś, którzy 
również, juk my przeważnie byli rolniczym na­
rodem, dziś poważnie m ają rozwinięty prze­
myli i około rozwojn tegoż pracują niezmordo­
wanie. Prawda, że węgierska m agnaterja była 
rzeczywiście czołem narodu, w pracy narodowej 
atała zawaze i wszędzie n* czele i to nie od 
parady, ale czynami i poświęceniem dawała 
z siebie przykład, a wszyscy za nią witępywali 
w ślady. Gdy n nas, niestety, na palcach mo­
żna policzyć rody arystokracji, które w pracy 
narodowej żywszy ndsiał biorą, a znaczna część 
świeci raczej złym przykładem marnotrawstwa, 
aniżeli pożytecznym jast czynnikiem. Tn mo­
żna powiedzieć, złe apoczy wt, bo pierwsi w na­
rodzie rozszerzają używanie obczyzny, a po­
gardę do rzeczy swoich — inni zaś ich mał­
pują. Ryba psuje aię od głowy — i w społe­
czeństwie tak się dzieje.

Trudne tedy jest u n a i zadanie doprowa­
dzić do rozkwitu przemysł rodzimy, bo mamy 
do zwalczenia z jednej strony obojętność i 
uprzedzenie do swoich wyrobów, a z drugiej 
zagraniczną konkurencję, z którą nieraz nic 
tyle co do doskonałości, ile do ceny trndno 
wytrzymać porównanie, bo fabrykanci zagra­
niczni gotowi zawaze poświęcić znaczne sumy, 
ażeby tylko niezaeobnego w kapitały konkurenta 
przetrwać i pobić. Trzeba więc zwalczać jedno 
i drugie. Przesąd i uprzedzenie, dobrą, silną 
wolą, a konkurencję doskonałością wyrobów.

Ażeby nie były zmarnowane patrjotyczne 
usiłowania w celu rozwoju naszego przemysłu 
rodzimego konieesnem jest solidarne poparcie 
ogółu. Naśladujmy Węgrów i twórzmy stowa­
rzyszenia, czyli k ó ł k c  l u d z i  d o b r e j  w o l i  
m i ł o ś n i k ó w  s w o j s z c z y z n y ,  którzyby 
mieli za cel rozszerzanie zamiłowania do swoich 
rzeczy i propagowali słowem i czynem obo­
wiązek zaopatrywania potrzeb swoich p r z e d  e-

w s z y s t k i e m  wyrobami krajowymi. Rozsie- 
rzajmy to przekonanie i bierzmy sobie za za­
sadę niejako patrjotyczną, te  w a z y a t k o  d o ­
b r e ,  c o  s w o j e ,  a tym aposobem przyczyni­
my się nietylko do dobra naszej braci pracu­
jącej, ale i do podniesienia bogactwa narodu. 
Takie k ó ł k a  winne znaleść gorących zwolen­
ników wśród patrjotyesnej młodzieży, za nią 
pójdą i starsi, a pożądanem byłoby, gdyby i 
naszych p a n ó w  udało aię do tego nakłonić, 
a wtedy moglibyśmy ze spokojem i pewnością 
dobrego powodzenia spoglądać w przyszłość 
naszego przemysłu, w siłę m ateijalną narodu.

Nie notrzsbuję tu  wyliczać, ile ntywam y 
rzeczy, które jako surowy płód wywożony za­
granicę, wraca w przeróbce do kraju. — Mo­
żemy tedy i koniecznie winniśmy aię obejść bez 
pośrednictwa zagranicznych fib ry  kantów i u 
siebie surowe płody przerabiać i zuiytkowywać, 
a nawet ich obcym udzielać. Nietylko winniśmy 
przyjąć za zaaadę dawanie pierwszeńetwa swoim 
rzeczom, ale rozoudzić w narodzie powszechny, 
moralny obowiązek zaopatrywania aię i zaspa­
kajania awoich potrzeb wyrobami przemyśla 
krajowego. Może z początku niektóre wyroby 
nie będą tak delikatne i eleganckie, jak obce, 
ale z czasem mogą być udoskonalone, bo rze­
mieślnik naaz pod względem zręczności nie ustę- 
pute zagranicznym.

Rozkwit naazego przemysłu rodzimego, 
a w następstwie tego, podniesienie dobrobytn 
i stanu materialnego kraju,< spoczywa głównie 
w poczuciu patrjotycznem narodu. Ażeby to 
poczucie rozbudzić i rozszerzyć, łączmy aią 
w kółka solidarnego pocierania dobra narodo, 
a to przez zamiłowanie i dawania pierwszeń­
stwa swoim rzeczom i zaopatrujmy nasze po­
trzeb) p r z e d e w a z y a t i i e m  krajowymi wy­
robami. Rozszerzajmy tedy i wezczepiajmy za­
sadę, że chociaż dobre obce, ale p r z a d e -  
w a z y 8 t k i e m  e w o j  et

J ó ttf  L tk o * m e * i.

Q u a k e r  O a t s duży do przyrządzenia znakomitych zup, SOSÓW, legumin, pudingów i t. p. Przez wszystkich łekarzy najgoręcej poieeany.
„Quftker Oat»“ jest w szędzie do uabycia*
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tknęli, nawołując do ponądku, kąsał ich w gołe 
łydki — książęta bowiem byli ubrani w koatjumy 
askockia*. Dobrym apetytem odznaczał się więc 
dzisiejszy władca Niemiec jut wówczas t

W Starym placu... Rzaes eię dzieją na 11. bal* 
koaie amfiteatru akarbkowakiago w czasie jednego z 
ostatnich przedstawień , Nietoperza*. W pierwszym 
rzędzis foteli siedzi dwoje młodych paniiaak, 16 do 
17 lat; jest władnie pauza: ojciec ich p. B., wyiszy 
urzędnik dyrekcji pocztowej, wyszedł na papierosa. 
Dziewczątka dzielą aię wrałaniami z przedstawienia. 
Nagle jakid starszy, mocno starszy ptn, zbliża się 
do jednej z panienek i podaje jej karteczkę z pro­
śbą o rendet-vous. Dziewczynka nie wie eo to ma 
znaczyć, przest.aszona nie mdwi ani słowa. Mocno 
starszy pan pozwala sobie Ba powiedzenia: ,  Niech 
panienka karteczkę weśmie, a nie będzie ta- 
lowala*... i nie czekając na odpowiedź zostawia li­
ścik i odchodzi.

Po chwili powraca ojeiec panienek p. B... Pa­
nienki opowiadają mu co się stało, wskazując równo­
cześnie na mocno starszego pana, który z jakimiś 
paniami zabawia się w drugiej stronie balkoBU. P. 
B. udaje się do Biego, iądając wytlómaczenia, co 
miał znaczyć jegn postępek. Su-szy pan, znany w 
światku... nie wiedząc, te pan B. ma prawo do takiego 
pytania, odpowiada opryskliwie: ,A  eo to paBa ob­
chodzi?1 NastępBe słowa p. B. pouczają starszego 
pana, że p. B. ma prawo stanąć w obronie panie­
nek. Sytuacja się zaostrza... P. S. zostaje słownie a 
stosownie skarconym. Ostatecznie p. S. w edpowie- 
dsi na wyzwanie, przeprasza p. B.

Gdy z powodu tego zajśeia natrząsali się z p.
S. znajomi i przyjaciele, ten rozbrajał leh powiedze­
niem: ,E , to proszę pana wszystko nic, sle eo ja 
miałem w domu od łony*...

Budowa kolei z Tarnopola do Zbaraża ma się 
rozpocząć z wiosną. Rozprawa ofertowa odbędzie 
aię w tjeh dniach.

la  aio w iem .
Csybym go była koehała f Ja nie wjem
Jak tylu innych, przeszedł moją drogę,
Ale wepomnieoie jego jeet zaizewiem
Dla mojaj duszy. Za pen  nieś nie mogę 1

Ja nie wiem Pneeież e m e n  mam wrażania,
Które niepokój w serce moje riuei,
Że dałem izeięśaiu przejść niaipoalrzeżenit
Przez moją drogą, a ono nie wróei I

Morim Dunikowska.

Humorystyczny kalendarz .Śmigusa*, wy­
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać p> 'm e­
ntorowie Driennika Polskiego po cenie z n i ł o u ej 
40 ct. ( wr a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Repertoar taatralay. Teatr br. Skarbka. Dziś w 
poniedziałek na dochód .Towarzystw a dziennikarzy pol­
skich* .Sybir*, aztoka w 4, aktach; we wtorek .Piękna  
Helana*, opera komiczna; w środę .Sybir*, sztuka 
w 4 aktach; we czwartek .Piękna Helena*, opera 
komiczna; w piątek popołudnia o godzinie pół do 4 
.N oc w Wenecji* opera kom iczna; w piątek wieczo­
rem o godzinie pół do 8  .Sybir*, sztuka w 4 aktach ; 
w sobotę popoŁ .Fircyk w zalotach*, komedja w 3 aktach, 
zakończy .Drużba*, komedja w 3  aktach; w sobotę wie­
czorem .Boccacio*, opera komiczna; w niedzielę popoł. 
.Dam ski sekweetrator*, krotochwila w 3 aktach; w nie­
dzielę wieczorem .Piękna Helena*, opera komiczna.

* Z Czyta'nt akademicki*). Na czwartkowem posie­
dzeniu .Kółka, literackiego* Czytelni akad. obecnym bę­
dzie Kazimierz Przerwa-Tetmajer.

* Towarzystwa bratalej p eneey  iłu  haczów wsze­
chnicy lwowskiej poleca zdolnych i gorliwych psdago- 
gów w miejsca i na prowincji, pcleca również mandan- 
tów, djnrnistów obznaiomionych z praktyką kancelaryjną, 
koncypientów i t. d. Zgłosąenia należy nadsyłać do biura 
Tow. Lwów ni. Chorąiczyzny 1. 11.

* Uroczysty wisozśr ku czci Mickiewicza i powstania 
narodowego 1830/1 roku urządza .Skała* we czwartek 
dnia 7 grmdnia b. r.

* Ita waisesi zgrwm dzeale członków Czytelni pol- 
skieh akademików górniczych w Przybraaaie dnia 23 z. m .  

wybrano prezesem Manna Wilhelma.

rrzB ślad iw u ii „redaktorów polskich.
Mamy znowu do zanotowania fakt prześladowanie 

prasy poi kiej w zaborze pruskim. Redaktor Gasety 
Gdańskiej p. Mieczysław Piechowski wezwany został do 
odpowiedzialności przed izbę karną za artykuł, za­
mieszczony w gazecie, w sprawie Kriegerverein’ u, 
tj. stowarzyszenia wojackiego w Brusach.

Jak wiadomo, jenerał Spitz, przewodniczący 
związku stowarzyszeń wojackicb, na przeszłorocznsm

zebraniu delegatów w Weissenfels, sam wyraśnie 
oświadczył, iż członkowie Kriegertereiriów, którzy 
u: aają się za Polaków, do stowarzyszeń wojackich 
należeć nie powinni. Nie więe dziwnego, że praza 
polska ostrzega swoich czytelników, aby unikali tych 
stowarzyszeń i oczywiście w uroczystościach ich u- 
dz a/u nie brali. To samo uczyniła Goneta Gdańska 
wobec zapowiedzianej w Brusach uroczystości sedań- 
skiej. Odnośny artykuł musiał być napisany ostro, 
nie oszczędzając stów prawdy Niemcem i Kriegr-e 
verein’om.

Otóż p. redaktora Piechowakiego pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej. Prokurator nie mógł 
utrzymać oskarżenia o .podburzanie do gwałtów*, 
gdyż w artykule nie było w tym kierunku .nic po- 
chwytaego* (greifbareś) ; natomiast prokurator pod­
trzymywał oskarżenie o usilowana zmuszan e (Nothi- 
gung) i pod tym pretekstem sąd skazał oskarżonego 
na dwa miesiące więzienia i koszta procesu. Prze­
wodniczący zaś wyraśnie zaznaczył, że .tak wysoką 
ksrę wymisrzono dlatego, iż wzmiankowany artykuł 
zawierał najbezwstydniejszą (sehanloseste) i naj­
nikczemniejszą (nicdertrdchtigste) obrazę narodu 
niemieckiego*.

W procesie o ten sam artykuł, wytocsonym 
przeciw wydawcy i redaktorowi Pielgrsyma, p. Mi­
chałowskiemu, izba karna w Starogardzie zawyroko­
wała 14 dni więzienia.

MM l i t a t i e  i artystyczne
Szkoła iplawu p. Paulloy Stróż eck laj-Sab li­

towa]. W przepałaionej publicznością sali gal. tow. 
muzyeznago „ odbył aią 26 %ia, popis ueaenic i uca- 
niów szkoły śpiewu p. Stróżeckiej-Sobotowej, z po­
pis te& wykazał ogromny p oz tęp w nauce śpiewu 
frr kweotantek i frekwentantów. Panny: M a r k ó w n a 
(sopran koloraturowy) i R o j e k  ów na  (sopran dra­
matyczny) aą śpiewaczkami, które już dzisiaj mogły­
by rywalizować ze skończonemi śpiewaczkami saen 
pierwszorzędnych, a niemal to aamc da się powie­
dzieć o pannie S t r z e l e c - k i e j ,  rozporządzającej 
silnym, a nadzwyczaj przytomnym i dziś już wcalf 
dcbrzt wyrobionym mezzo-sopranem. Z powodzeniem 
śpiewały również panny T h u l l i ó w n a ,  K a l i ń ­
s k a  i S a w i c k a ,  jakkolwisk u tej ostatniej trema 
stanęła na przeszkodzie milutkiemu zrezztą głosowi. 
Z panów podobał się ogromnie, glos p. H a j e k a ,  
przypominający głos Myszugi, dalęj śpiew pp. Boj- 
n a r o w a k i e g o  i B o j a r s k i e g o ,  posiadających 
wiele zapaln i temperamentu.

Wogóle, publiczność wynioala z popisu wraże­
nie jak nzjlepase i zaslużpne uznanie wjzażsła kie- 
rowniesce szkoły.

S isp ilariitw  mm\ i w
— Berlin 4 gru 'ni*. Rząd tutejszy zwróci! 

się do rządu austro-węgierskiego z prośbą, by nią 
dopuszczał do przswozu mięsa z Rumunii, gdyż za­
kaz w tym względzie został wznowiony i mięso mu- 
siałoby przy granicy nismieckiej być zwrócone-

R f t d a  p a ń s t w a .
(Telearamy .Dziennika Polskiego*)

Wiedeń 4 grudnia. Dzisiejsze posiedzenie 
‘izby deputowanych rozpocznie się dopiero po 
godzinie 12. przed tem bowiem zbierze się 
większa część klubów celem wysłuchania spra­
wozdania o dotychczasowym przebiegu konfe­
rencji ko iu ib ta  wykonawczego prawicy, z prze­
wodniczącym ŁluLów lewicy w sprawie poro 
zumienia.

prywatne i loteria przyniosły zaledwie 26.000 zł.
P. R y c h l i k  prosi Koło o udzielenie mu 

upoważnienia do wniesienia, w izbie deputowa­
nych interpelacji, w sprawie zrównania profe­
sorów seminarjów nauczycielskich z profesorami 
gimnazjalne mi, pod względem wliczania im łat 
•uplentnry do kwinkweniów.

P. S a p i e h a  prosi o upoważnienie do 
przedłożenia wniosku w kwestji ułatwień przy 
postępowaniu spadkowem dla drobnej własności 
ziemskiej, oraz w sprawie reformy całego no- 
tarjatu. Koło zezwala.

P. C z e c z  dcmaga się, aby K do  zechciało 
zająć się sprawą, która stała się powodem na­
paści ze strony p. Stapińskiego na jego osobę.

Kolo wybrało w tej sprawie komisję, jkla- 
d tjącą się z pp.: Struszkiewicza, Gar&picha i 
Gizowskiego.

W dalszym ciągu posiedzenia p. M e r u n s -  
w i c z  zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo, gro­
żące z projektowanego podwyższenia taryfy na 
oluj skalny.

P. K o z ł o w s k i  widzi w tem wielkie nie­
bezpieczeństwo dla nękanych i wyzyskiwanych 
kartelami konsumentów.

Po dłuższej dyskusji, w której toku p. 
Strnszkiewicz zawiadomił, że takie podwyższe­
nie faktycznie jest zamierzone i że projektowa- 
nem jest także podwyższenie taryfy na drzewo, 
wybrano na wniosek p. Jaworskiego komisję, 
składającą się z p an ó w : Bilińskiego, Struszkie­
wicza, Kulischera i Bindera, poruczając jej do­
kładne zbadanie tej kwestji.

Następnie odbyła się poufna dyskusja nad 
przedmiotami, znajdującymi się na porządku 
dziennym izby posłów i dslegacyj.

Posiedzenie Koła polskiego.
(Dioesza telepra&izfia I telefonicznej
Wiedeń 4 grudnia. Koło polskie odbyło 

w dniu wczorajszym pod przewodnictwem p. 
Jaą/łorskiogo dwa posiedzenia.

P„ hi t r u s z k i e w i c z  prosił o poparće pe­
ty ji wniesionej do izby deputowanych przez 
słuchaczy i profesorów akademji rolniczej w,Wie- 
du.u, w której domagają się przyznania ukoń­
czonym akademikom tytułu inżyniera. Dalej 
prosi mówca, aby Kcło zechciało zająć się gor­
liwie sp ran ą  funduszów na restaurację kościoła 
polskiego w W iedniu, której koszt wynosi w 
pr yrliieniu 57.000 zł., gdy. tymczasem składki

Mm k r a t o m  w Pradze.
(Telegram  , Dsien. Pol.*)

Praga 4 grudnia. Onegdaj wieczorem po­
ciągiem pospiesznym przybyło tu 23 studentów 
z Krakowa, członków chóru akademickiego. 
Mają oni dać w Pradze koncert. Na powitanie 
przybyli na dworzec, w zastępstwie praskiej 
rady miejskiej, dr. Czernobcrsky, poseł dr. 
Hcrzica, okclu 300 studentów cieskich i nie­
przebrane tłumy publiczności. Redaktor E la tu  
Naroda p. Haworka, przemówił do gości po 
polsku. W mowie swej podniósł solidarność 
Polaków i Czechów i rzekł, iż cały naród cze­
ski serdecznie gcścić będzie wśród siebie miłych 
gości z nad Wisły. Następnie studenci wsiadł­
szy do przygotowanych dla nich powozów, 
■dali się do botelu Saskiego, gckie przygoto­
wano dis nieb kwatery. Publiczność, ubaw iona 
w szpalerach witała ich serdecznie okrzykami: 
.N a  zdsr!* ,A t żyi Połaci*. Przed hotelem 
czikily  tłumy, któro przybyłym gościom gorącą 
zgotowały cwację.

Część tłumu zebranego przed hotelem, nu­
cą* pieśń .H rom  a peklo*, a następnie ,Hej 
Slowans*, ruszyła ulicami miasta. Przed .D o­
mem niemieckim* tłńm się zatrzymał i ode­
zwały się wołania: .Hańba* i .Pereat* . Taka 
sama demonstracja powtórzyła się przed ka­
wiarnią .Continental*, do której uczęszczają 
tył co Niemcy. Na pl. św. W ada**. policja za­
stąpiła tłumowi drogę i rozprószyła go.

przeciwdziałać przeciw podwyższenia kwoty. 
Wszyscy członkowie frakcji wystąpią w izbie 
deputowanych z dlutszemi mowami.

Budapeezt 4 grudnia. Stronnictwo liberalne 
przyjęło na wczoraj izem wieczornem posiedze­
niu fcez zmiany przedłożenie kwotowe. W  toku 
dyskusji wskazał prezes gabinetu S z e l l  na 
oświadczenie, jakie złożył co do tego przedło­
żenia podczas obrad komisyjnych, a zarazem 
wyraził przekonanie, że chwilowo było niemo- 
żliwem, osiągnąć lepsze porozumienie. Wobec 
tego rząd widział się zniewolonym skłonić de- 
putację kwotową do przyjęcia w dobrze zrozu­
miałym interesie kraju zawartego w kwestji 
kwoty porozumienia. Hr. Albert Apponyi oświad­
czył, że głosować będzie za przedłożeniem. Cho- 
ci ż bowiem ugoda nie jest wedle jego przeko­
nania dziełem idealnem, to przecież posiada 
warunki, aby stać się podstawą uczciwego po­
koju.

Przedłożenie, o którem  mowa, nie tylko 
można przyjąć, lecz przyjęcie jego jest konie­
cznością.

Dep. H o r a n t z k y  zaznaczył, że dawniej­
sza jego eksponowana działalność nakłada na 
niego pewne obowiązki i z tego powodu widzi 
się zniowolonym oświadczyć, że wprawdzie nie 
przyjmuje przedłożenia, nie będzie jednak prze­
ciw niemu głosował w izbie deputowanych. — 
Przemawiało jeszcze kilku członków stronnictwa 
liberalnego, poczem przewodniczący* zamkną! 
konferencję.

Wojna w Transwaalu.
Londyn 4 grudnia. Z Pretcrji donoszą pod 

dniem 28 listopada: Silny oddział konnej po­
licji zaatakował*w- zesrłą sobotę obóz Boerów 
ped DsodcpooI(?). W ywiązała się żwawa walka- 
w której Bcerowie stracili 5 ludzi zabitych i 
kilku rannycb.

Komendant D e 1 a r  e y u donosi, że od 
zachodniej strony Kimherb y dochodzi hnfc 
sti żalów.

D u m t e t e r a t z i  i h l M z n
„Dziennika N sk iig a " .
Z sejmu węglersklago.

Budapeszt 4 grudnia. Frakcja Ugrona ze
stronnictwa rieiaw isl-ści urh'■aliła jed -.ir. głośnie.

Cieszyn 4 grudnia. Tutejsza reprezentacja 
miejska uchwaliła wyrazić burm istrzowi i po­
słowi do rady państwa dr. Demlowi, oraz in­
nym mowcom stronnictw niemieckicb w parla- 
rc ncie, gorące podzękowanie ,za  energiczne i 
skuteczne zwalczanie wniosku Kubika*.

Berlin 4 grudnia. .B iuro  Wolfa* donosi 
z Waszyngtonu, że aekretarz stanu Hay i amba­
sador angielski Sir Juljan Pauncefote podpisali 
nmowę, n a  mocy której Stany Zjednoczone 
Ameryk: północnej przyłączają się do angielsko- 
niemieckiaga traktału w sprawia wysp Samo- 
ańikifh.

Petersburg 4 grudnia Dotychczasowy poseł 
roiyjski w Belgradzie Zadowski, został w ta ­
kim samym charakterze przeniesiony do Liz­
bony.

Posłem serbskim przy dworze rosyjskim 
mft być mianowany obecny poseł w Getynji, 
pułkownik Maszin, który poprzednio był atachó 
w: jskowym w Wiedniu, a na konferencji po- 
kcjowei w Hadze reprezentował Serbję.

Soflt 4 grudnia. Zgromadzenie narodowe 
pr/.yjęło w 3 ciem czytaniu projekt ustawy o 
ściąganiu ł/» części płac urzędników cywilnych 
i wojskowych na rzecz przymusowej potyczki.

Cstynje 4 grudnia. Organ urzędowy zaprze­
cza stanowczo wiadomości, jakoby rząd cetyń- 
ski wezwał kupców czarnogórskich, aby zerwali 
wszelkie stosunki handlowe z Austro-W ęgrami

Paryż 4 grudnia. Wczoraj popołudniu 
otwarty rosiał powszechnjr kongres francuskich 
socjalistów. Bierze w nim udział około 1000 
osób, pomiędzy temi wstys.-y deputowani socja­
listyczni i najwybitniejsi członkowie stonnictwa.

Wczorajsze zebranie poświęcone było głó­
wnie weryfikacji pełnomocnictw. Nie zaszło nic 
gGdnego uwagi.

Berlin 4 grudnia. Prara ocenia nader 
pr7,ychylnie ezposS hr. Gcłuchowskicgo i pod- 
n esi, że silne za?!rcentowan:e trójprzym ierzt 
adresowane było do fan a ty k ó w , zarówno nie­
bieskich jak cceskich.

Petersburg 4 grudnia. Cór z carową w to­
warzystwie am basadora br. Aehrenthala, zwie­
dzili wczoraj tutejszą austro-węgierską wystawę 
sztuki i przemysłu artystycznego. Honory czy­
nili imieniem wystawców austrjackich Franci­
szek Thiele. imieniem węgierskich Ludwik Brfick. 
Na mowę powitalną Thielego car wyraził za­
dowolenie, że może zwiedzić wystawę. Garo- 
stwo bardzo szczegółowo oglądali przedmioty 
wystawowe, zatrzymując się zwłaszcza przy 
tych, które są prywatną własnością cesarza 
Franciszka Józefa. Również z wielkiem zainte­
resowanym  podziwiali dzieła malarzy i wy­
stawców polskich, chnrwack!ch i z krajów oku­

powanych. Gar zakupił mr wystawie obraz Zu­
zanny Gronitscb ,L ’ Annunciaton*, rzeźbę z 
bronzu i kilka waz, carowa wspaniałą wazę. 
Pobyt pary carkiej na wystawie trwał półtora
godziny.

Wiedeń 4 grudnia. .Związek wierzycieli* ogia 
sza upadłość firmy handlowej Marjan Guatewioz 
Sp. we Lwowie.

Wiedeń 4. grudnia. Cesarz postanowieniem z 
dnia 20 listopada nsdał prywatnemu doeaitowi spe­
cjalnej patologji i terapji chorób wewnętrznych na 
uniweriytecie lwowskim i prymatjuazowi szpitala 
krajowego we Lwowie, drowi Oskarowi Wi d m a -  
n o w i ,  tytuł nadzwyczajnego profesora.

Budapeezt 4 grudnia. Przed kilku dniami 
znaleziono zwłoki ucznia 7-ej klas, gimnazjalnej, 
eyna bogetego wlaśoieiela dóbr, Elemera Pappa, któ­
ry padł ofiarą morderstwa. Dochodzenia wykazały, 
iż morderstwo popełnił jego kuzyn, Zoltan Papp, 
z zemsty, dlatego, że ojoiec Elmera nie ehciał mb 
pożyezyć pieniędzy.

H aaburg  4 grudnia. Płynący z baugerund 
statek, nat którego pokladzia znajdowało air 140C 
beczek śledzi, rozbił aię, na. skalach Kumir pod 
Stoat u wybrzeży norwegekich. Z załogi statku, wy- 
aoszące 16 ludzi, dwóch tylko aię uratowało.

O deaat 4 grudnia.. Od kilku dni szaleją bo­
rze n t  morzu Czanam. Według dotychozaaowyoh 
doniesień rozbiło się i zatonęło dwanaście żaglowców, 
przyczai i wielu ludzi żywię stnaito. Żegluga jeet 
przerwana.

Kartdów (JaegarndorO 4 grudnu. Wszyscy tu­
tejsi fabrykanci suknr. uchwalili solidarność z farmę 
fabryk; Frant Hoftnamn. m  której nbotuinw tirejkm 
ją i wydalili także swoich robotników, tak, iż obe­
cnie wszystkie fabryki aą zamknięte. Ogółem 3000 
robotników jesr bez pracy. Prawdopodobnie nieba­
wem nastąpi między obu stronami porozumienia^ 
R- botnicy zachowują eię sfjtdfcąnia. fffpdka t dotąd 
spokoju, ani ponądku nie zakłócono.

Ryga 4 grudnia. Pod Garnanten rozbił się pły­
nący do Rygi rosyjski trsymasztewiec. Cala załoga, 
złożona i 10 ludki, utonęła.

N adesłana
Rubryka taj nit pochodzi od redakcji, która taż nit bierze 

na aebie żadnej za nią odpowiedziąbroćcij.

Dr. Zenon Leńko
h. dyrektor szpitala w Hnsiatynie, długoletni seknndaijuss 

na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym
mleezke ebeonle p rzy  ulicy Kooernlka L 16

i ordynuj* w  eh w a h a o k  c k i r a r f ś c a n y e d .
od godziny 3—6 p a  południu.

Atelier dentystyc2Tl6
Lwów, H etM ńeJub k f

dkładającb się z kilku oddziałów; w których wyhomęi 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez balia wsta­
wianie sztucznych zębów.

(Z prowincji przesyłane reperatnry uskutecsnlaję się 
odwrotnie).

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

Dr. Zygmunt Ashltenazy
le ła rz  c M  Łobiecycl* i specjalista la s a to

ordynuje we Lwowie
ulica Wałowa 1. 2, I, piętro.

Wspui&łf oiśntBwąjąu dBkorMk
do uoierania Bożego drzew^ea

poleca

S. VŚ. Ńiamiyowsh
L f o t  p l a c  M a r j a c k i  L 8 .

Wybór olbrzymi — ceny- najniżsi*, 
K o m p l e t n e  s o r t y m e a t a  o d  1 r i .  pooaąwaiy.

Codziennie nowośei
w Ihistrow uuych karraoh  kamopaiMioMylnyeh

(Odsprzedającym rabat).
Wysyłka na prowincję odwrotnie

OMBNE M SM M k
Do ni es ie ni a  r o z m a i t e

pn l ł/t centa od wyrazu.

ig sa o ja  aaiiezyoleleka, Hetmańska 1. 6, 
f i  poleca: 14-!etnią Francuskę, 24-letnią 
z dyplo nem Angielkę, z francuskim, mu­
zykalną. 1071 1-2

Bilety wlzytewe, zaproszenia, kąrty i listy 
0  gubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst.-litograficzny. Abteal Przy- 
szlak we Lwowie, ni. Lindego 4.

M ilH  P*t*k* wysyła Zarząd dóbr Sn- 
HIUU chodoły poczta Brody paczką 6-cio 
kilową pocztą za zaliczką 3 złr 1072

0'
isoba inteligentna w Średnim wieku, wdo- 
I we, cierpliwa, Polka, pokznkuje posa­

dy do towarzystwa, albo do cierpiącej 
osoby, lob do opieki panienek, albo za 
bonę do dzieci, lnb do zarządu dom n.— 
Łaskawe zgłoszenia pod N. N. u pp. Bn- 
rzyńskich ulica Łyczakowska i. 48 w ofi­
cynach we Lwowie.

Pnannnik  handlowy (kylko fachowy)
lO H UllUIR znajdzie zaraz umieszczenie 
w kandln towarów drobiazgowych Anto­
niego Endersa, Lwów, rynek. 1063

a .  .  . .  inteligentna posznknje w mie,- 
r i l l l  sen dochodzić do domn pry­
watnego, do gospodarstwa, umiejąca **yć 
dla dz e d  post, rest,, Amelia B.

'■ i  1
n MJ _ _  kiszone za 2 złr. franca w ba- 
H jIM B . yteczkach 5 klgr. wysyła Mar­
kowski poczta UśolB ruakle 1076

Ul. Friedrichów 9 (boczna Kalecza) obok 
Seminarjum. 3 pokoje kpehoii przed­

pokój od 1 stycznia. 1073

Ul. Friedrichów 3 (boczna Lelewela) 
2 pokoje z kuchnią 1 piątro. 1074

3daże, freatew e pokoje, gabinet, przed­
pokój, kuchnia, zaraz. Koralnicka 8.

Pensjonat
wzorowy dla uczniów publicznych 
lub prywatnych, z aan ią  lob bez, 
If s n s s l u s i a  dla uczniów publ.Korepetycje z wszystkich klas

gimnazjalny h i tealuych.
Do m a t u r y  gimnazjalnej

dwuletni knrs dia wszystkich 'pa­
nów i p^ń,. — Toż samo do

matury roa nej. 
P ie r w s z a  kl. g lm n a z . i r e a l ,

zbiorowa prywatna nanka 
od 9 —1 rano przy współudziale 
ks. katechety i kilkn sil lachowych.

W aru n k i p r z y s tę p n e .
Z łasych klas zbiorowe koraa 
przygotowawcze dla prywatystów; 
krótsze knrsa do natury gimna­
zjalnej i realnej 1065 1 4

Antoni Strzelecki
były uauczyeiel 

giwnazjum Franciszka Jozefa. 
Zgłoszenia od 3 do 5 popołudniu 
ulica Z i e lo n a  5  1. p. (stacja 

tramwaju elektr.j.

K lezety  pokojow e fce? '*!--:
30-—. Wanay ć r a g le  po złr. 16 i 16, 

nasiadowe po złt 6-60 i 7-50 poleca

P I O T R  G U Z  4  S T O  IV S K 1
handel żelazny wa Lwowie pl. Kapitalny 

1 (naprzeciw katedry)
Fijja . Taraepol plac Sebieskiego.

„Wesoły p j i k “  T / S '
na fortepian wydaoy nakładem Śmigusa 
kosztuje tylko 60 ct. i wraz z przesyłką 
pocztową 75 o t )  W tsoły grajek -awiara 
12 wybornych walców, polek, mazurów 
i t. d. Pieniądze należy ppsyłać wprost 
do Admi- ^ ||] j j j |j^  ijW° w u^ca "
nistracji demicka 10.

Wy s t a w a  p a r y s k a  19001 Wy s t a w a  pa r  y ska- 1900!

■
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tm
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Podróż na Wystawę paryską 19001
K .  P A  W  l a l  K  O  W  S  K  I  

Dom Eksportowo-komisowy —  (Lwów, Chorążozyzna, Dom naftowy).
Generalne zastępstwo na Królestwo Galicji i Bukowinę Towarzystwa „ T R O C A D E R O *

(Socletś ImmobUllere du Trooadero e t d» Parsy) właścicieli pałaców położonych nad Sekwaną vle ó vie wieży .Elffel*.
poleca wyłącznie na raty bilety na podróż na WYSTAWĘ PARYSKĄ r. 1900. -  Jazda w dowolnych kierunkach — mleezkanle, utrzymanie — wolny 
wetęp na wystawę — zwiedzanie Paryża I okolicy własnymi automobilami. — CENY zniżone przy lakupnach w magazynie w L o tv m  — ASEKURACJA 

od wypadków na 10 00C fr . etc. za 122 zł. 50 ct. 8 dni pobytu oprócz czaau podróży III ki. — 160 zł. II kl. — 195 zł. I kl
P r z y  d ł u ż s z y m  p o b y c ie  o d p o w i e d n e  z n i ż e n ia

fYoepekta gratis — bliższe Informacje w biurze od godziny 1 0 - 1  przed południem I od 3 - 6  popołudnin. Pleemne zgłoszeala załatw ia tlę  
odwrotnie. I * AT A (Vs część całej ceny) biletu zaraz — reszta w dowolnych ratach, aż do czasu wyjazdn.

ooo^ooooocx>ooooooooooooooooooooooooooooocx>oooocx»o
I

w e  L w o w ie , Rynek I. 26,
l f  60 1 - 2  poleca

w największym wybirze
Wszelkie a rty tn ły  droHiazzowe

da azyoia, hafta
i r o b ó t  d e u n s k ic h .

Najnowsze HAFTY zaczęto 
i ukończone na kanwie, su 

knie i innych raaterjałach.
Kanwj, wióry, włóczki i jedwabie 
we wazystkich istniejących kolorach

HowoSsi
olbrzymim 
wyborze

Galanterja
Zabawki

'A r t y k u ł y  m o d n e .  '
Ceny niezwykle tanie, we 1 

Lwowie nieznane.

Kanczyński 6 Obersla
L w ó w ,  ul. Karola Ludwika 7, 

Filja ul. Halicka 6. 
Cenniki ilustrowane gratis.

„Alfred“ . List wysłany.
Tobobooooooo
CC „* pół M B U ły niezrównanej dobroci 
0 0  VI. kilo l lW n  I aromatycznej, do na-

łr t ^ & u ia ia S M it jł-
Lwów, Utflitoreg**- 3  — 5-kilowe w o­
reczki fracco wysyłam do vrszy»tiioh 

miejscowe ici. 1010oooooooooooo
„Unanl6wka“ E f i
wód* a. Butelka 1 zl pół butelki ó0  ct.

HApNDEtJ Lsonarda Soleckiego
Lwów Bsiorego I 2.

Dealaaśc w Żółkwi duża bardzo staran- 
•» nie budowaną, owa nowe dumj (wille) 

morga ogrodu przy głównej ulicy 
sprzed.tr z powodn oddalenia. .O lszew ­
ski MyśUntc .*. 1075

Choroby weneryczne,
skórni, I zastarzałe moolnzae weg
w boleinyołi wypaćkaoh n .  

okorób kobleoyoR teozy
1094 Kaźmierzowska 3. II. piętro. 1

Najnowsze 
maszyay dc praae- 
waala 1 gładzeala, 

wyźymaozkl

dostarcza 
odznaczona 28 

medalami

blellzay, magto
najlepsze

f a b r y k a  m a a z y n  d o  
p r a n i a

WENDELIN PIETSCH, w heinheouergi.
Urządzenia całych pralni.

Naturalne

W IN Al
węgierskie, austriackie, 
reńskie, francuskie, hisz- . 
pański e w najlspewj jakości 

peleoa hunM herbaty
EDMUNDA E 1EDLA

w e  L w o w ie  
plac Marjaekl Huba-10.

*-> -v’. 7Qj:  D i.  C s ta a s ó T s J d • B s r s i s k i ;  A T • M-* r a ra ą d u a i S t; P ic tr t r r s M s ę » »


